
ANTONINA HALICKA 

·MUZEUM ZIEMI WOBEC TEZ IX PLENUM· 

O DPOWIADAJĄC na wezwanie·_ KC. PZPR 
"do roowinięcia tWórczej ·inicjatywy dla 

wykonania zaqań Stoj-ącYICh przed gospodarką 
narodową w ciąg!u najbliższych dwóch J:at ... " 
zespół pracowników MU:Zeum Ziemi na nara- · 
drz:ię< w dniu 24 lislto.pad:a, kierując się wytycz
nymi zawartymi w referacie Bolesława Bieruta 
i w . t.€~ na II Zjazd PZPR poddał dyskusji 

· dK:>tychczasO.wą swą · działailność i sformurował 
plan pra:c Muzeum Zienrl . OI."'8Z postwaty d~ty

. czące ~iązk6w sto~ą~eyc'h .przed muzeami i 
· innymi instytucjami, które służą . kulturze i 
oświacie. 

"Muzeum to harmonijne . zespolenie , dwóch 
elemrotów: drzia!aJ®Bci D.aiUllrowo-badawczej i 
prncy· naukowor-:oBwiatowej"; pisze· A. s·. Fers
man; · fomnuhijąc ··zadania· ·geochemi-cznego i mi-" 
nerałogicznego muzeum ZSRR. 

.. 
Ten podwójny .charakter każde·go no~es

nego· muzeum, ja>lro zakładu naukowego i insty
tucji lkuil.turailill()-oświatowej, . · zn:ajduje -~ 

-swój wyraa w planie i kierunku prac Muzeum 
Ziemi, k:tórego głównym i i5Wt:nym celem jest 
niesienie geologii pols1kiej porń.oey w spełnianiu 
jej zadań wobec narodu budująocego socj ail.izm 
w konkretnych warulllkach gospodarc·zych. · i · 
~~ych. · · · · · 

· . Tezy IX .Plenuili stawiają przęd ~dlogią pd-
. ską powarłme i odpow:ieclzialne Zadania. Speł

nienie tyd1- mdań będzie wymagało ·dużego wy
siłlku zarówno ze strony -całej służby geOlogicz
nej, jak i zakładów Wyższych uczelni oraz in
nych instytucji, !których działaliność ma istotny 

·wpływ na pme'bieg ·i pozi.bnr-rpr.a~- ~w-·· .. ·róinych 
działach nauk geo.logicznyeh. 
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W związku z tym powinniśmy staramile prze
anal'.i:zować rnasze opl~y pra:c i n.atychmi.aiSt rozl"' 
począć wa:Ekę o: usprawnienie organizacji badań 
i zakładów badaw•czych, zwiększen~e ich m.OO:li
wości twórczej i wydajności :pracy przez coraz 
1€Q)Szą organizację !Prac, stałe podnoszenie po
momu kwaiJ.ifikacji kadr oraz ich .podstawy 
ideowej; walkę o :szybkie wyszk0'1enie pełno
waxtościowych .prarowników w najobardziej de
Ucytowych. poc;i względem kadrowym i zapóź
nionYICh w rozwo.ju działach nauk geotlogicz
nych. Konieczne Jest również wzmożenie pvac 
nad r.ozwoj·em i upowsierchni.eniem rne1lod ba
dawczych or:az ·nad postępem w technice prac 
geologkzrnych, przygotowanie na dlobrym. ,pozio-
mie podr~ików i innyt:h wydawniC'tw; nasze 
pracownie !llauk.owe wymagają dokompletowa
nia aparatury i nowoczesnego spriętu. Krze-. 
wienie poczucia odpowi·edzial.ności za !pOwierza
ny odcinelk ~acy 1na wszystkich szczeblach po
winno stać się jednym z istotnych punktów w 
prney nad kadrami. NaJeży większy niż d'Otych
czas położyć nacwk na najsz€1l'Sze upowszech
nienie wiedzy i stałe podnoszenie upowszech
logicznej w społeczeństwie, bowiem jak 1x> słu
sznie zostało· sformułowane ·w publikacji zbił(),.. 
rowej pt.: "Muzea RegionaLne" *- .. ~by nie 
zatrzymać się w ro~wojru, aby się nie zachwiać 
w corarz potężniejszym· rozmachu, nauka musi 
szukać oparcia w jak naj:szerszych masach". 

* Biblioteka Regi'onalna. T. I. str. 4, W:~r~z;w,':J 1928. 

stwOTzenie warunków, które umozliwią spe.
cja1istrom dziś nie wykorzystanym jesz;cze w 
pełni Jurb wykorzystywanym niewŁaściwie roz
winięcie pełnych możliwości twórtczych - po
suni·e geologię polską naprzód i pnyspor.z.y ko
myści gospodarce narodowej. Szczególnie cho
dzi o otoczenie starenn,ą opieką i o właściwe 
WJnkor.zystarnie niektóry<!ih naszych starszych 
pracowników na'lilrowych, którzy reprezentują 
wielką wiedzę i doświadczenie naukowe i mo- . 
gHby przekazać je młodym. Należy malksymal1.
nie odciążać ich od ·c:zyll1!ności administracyj
nych, okawć 1pomoc w. praca.ch t~hin.icznych, 
dopomóc w skompletowaniu po't:r!l~bnej cupara
tury i materiałów orarz otoczyć gronem mło
dych, ·zdolnych ~'l'acowni.ków .naukowy.ch, 
którzy by w rp.ny.szłooci mogli kiont.yrnruować 
wwcz.ęte prace. Wprawdzie w ciągu ilat ostat
nich szereg młodych pracowników wysunął się 
na czo,ło i posiada już w swym dorobku poważ
ne prace i wyniki, nie możemy jednak zapomi
nać, że okres wojrny i okupacji wytworzył dużą 
lUJkę w kształceniu pra-cowników naukowych. 
DZ'iś jesteśmy ciągle jeszcze w trudnej, a w nie
którycll działach naulk ·geo.logiCZll'lych groźnej· 
sytuacji. Starsi pracownicy naukowi ~ą już u 
schyłku wieku i fi:zycz:nych możliwości inten.sy
wrnej :pr:acy twórcz€j -młodzi zaś, nie zawsze 
są .przygotowani do samodzieil.nej pracy. 

Może się urwać -ciągłość pracy w niektórych 
kierunkach i obnieyć nasz poziom naukOIWy. Nie 
możemy również zaponri.J?ać, że Lenin i Stalin 

' 
Front Muzeum Ziemi w Warszawie 
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Cznszka Jelenia Olbrzymiego. Muze11m Ziemi - War
szawa (fot. Józefa Bulh;ll<) 

na CŻoło wszystkich zagadnień wys~li .zagad
nienie kadr: "fueba nareszcie z~-umieć, że 
ze wszystkich istniejących na świecie cennych 
kapitałów najcenniejszym i najharoziej decydu
jącym są ludzie, kadry. Należy Zl"'rll1.l:ffieć, że Y" 
naszych obeony:ch warunkach kadry decyd-uJą 
o wszystkim"! Pod tym wz-ględem, szczególnie 
w naszym środoWisku geologicznym, za mało 
jeszc-t:e korzystamy z. doświadczeń Zwi·ązku Ra
dzieckiego. Ciągle jeszcze tkwimy w fazie ~
gtrywek, porachunków osobistych i zawiści za
wodowych, które przesłaniają nam dobro nau
ki i interes giOISpodalrki narodowej. 

Jerzy Putraanent w dyskusji na IX Plentiro · 
powjtedział m.· in.: "Musimy zastanowić. się, w 
jalki .sposób partia i państWo mogą pomóc mu
zykowi, . mallarz.owi, literatowj, żeby mógł dać 
coś cennego... Musimy stworzyć takie warunki 
materialne i moralne, w ik.tórych twórcy mogli
by z siftbie dać to, co mogą :najlepszego ... " · 

. Pro·b[ero ten również istnieje w s.tosunku do 
pracowników. naukowych. Twórezy efekt nau
kowy i nasze osiągnięcia w dziedzinie g-eo.lo.gii 
w ootatnich 1at3ch ·ni•e pokrywają się jeszc;ze z 
fa.kitycznymi mo.żliw.ościami, jeśli się je ,porów
na .z liczbą czynnych pracowników naukowych 
o wySOikich kwa:lif.ikacjach, jakimi w tej chwi-
1i dySjp<mujemy. Jest to jedna z niewykorzy
stanych jeszcze w pełni "rezerw . wewnętrz· 

"' J. Stalin. Zagadnienie leninizmu. Warszawa 1951. 

nych" w naszej nauk.>wej produ!kcji geoJogicz
nej. Posiadamy: ludzi zdoln~h do inicjatywy . 
twón:zej i wielkich syntez, do opracowani-a no
wych metod i :postępu w technice pracy, musimy 
ich więc :na.lte:życ~ wykorzystać. 
Drugą olbrzymią -niewy:korzysta.ną rezerwą 

są nasze -~hiwa na·ukowe. Zawierają one wie
le cenych materiałów z wnyc-h <h:iałów i dzie
dzin naszej pracy, ~omad2onych przed woj
ną i po wojnie. Są to fragmenty zdjęć geoUogi.· 
cznych w rożnych skalach, opisy profilów i 
wierceń, opisy teren u i . skał, · wyniki r62m.ych 
analiz itd. Materiały te należy wydobyć, zesta
wić i przygotować do włączenia do prac wyko· 
nywanych oobecnie (przy ~witym ·poszano
waniu dorobku autora), by wyelim:inow&ć po
wtarza.nie czynności i prac, a należyte opr&:o
wanie i wykorzystanie nieopublikowanych do
tY'Chczas marteriałów _zawartY'Ch w arcihiWrach . 
po;zwoli nam na poważną asrezędln!OŚĆ czasu i 
środków. · · 

Trzecią nasz'ą re-rerwą są dOltychczas nie opra
cowane lub ty,l!ko częściowo wyzyskane mate
rlały z wierceń. Problem :należytego i wszech
strcmnego wykoriystan:ia ·i Qp-racowania tych 
materiałów .oraz zorganizowania archiwów · 
wierceń jest jedlnym z naczelnych problemów, 

· gti.yż idą ha to oJtbrzymie środki. 
Czwarty ba-rdzo. dstotny problem, którego zna

czenia nie doceniliśmy dotytchcz:as należy-cie, to 
dokumentacja naukowa. 

Pisząc o dokumentacji naulkowej, myślę głó
w-nie o pracach .naukowych typu dokumenta
cyjlllego, jak okata.'logi krytyczne minerałów, 
Skał, flory, fauny; atlasy; zbiory ana-liz · mine
rałów, skał; bibliog<rafie itp. Wiadomości z te
go zaki'efl\1 są rozsiane w różnych publikacjateh 
i ezawpismach znajdujących s'i-ę w różnych ·bi
bliotekach i ośrodkach. Każdy pracownd.k nau
•kowy, · przvstępujący dziś do op.racowania nau
kowego jakiegoś .zagadnienia, większość swego 
czasu traci na wyszukiwanie -literatury i na 
starania o p<xl-yskanie z różnych księgozbiorów 
peliSZCzególnych prac. Zestawienie ty·ch materia
łów jest dzi-ełem wielki·ej wagi; Pozornie nie-

. związane z naj\I)ilniejsz.~mi .potrzebami go.s;pu-

. ·chrońmy zabytlłi przyrody, - Brama Boledto~·ska 
. (fot. S. Mucha) · 
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danki narodowej, w ootatecznym efekcie oszczę
dzi durż.o cz.asu Jircznym rzeszom pra.oowndków 

·• naukowyrch czynnych w prodtikcjii, uchroni od 
błędów wynikaj~ą,Cy;ch z niedostalteczriej znajO>
mości trudno dostęp.ru:!j literatury i uaatwi uję
cie problemów. Prace te wymagają: dużej eru
dycji, ofiarn.OOici i sumienności z.e strony wyko-
nawców, nie 2Jllajdowały jedinak dotychczas na· 

. leżytego zrozumienia i :poparcia. NaJeżą one do 
podstawowych zadań mw.eów naukowych i zo
stały w laJt;ach 195.0151 przez Muzeum Ziemi po~ 
d jęte. 

Do kategorli parwamych i odpowiedz!ia:l:nych 
pra.c dokumem:tacyjnYICh należy równi:eż oparta 
na naukowych · podstawach organizacja i two
rzenie naukowych ?Jbioxów porównawczych. 
.Polska jest chyba jedynym już dziś knljem w 
świecie krajów kulturalnych, który dotychczas 
nie roz:wi;ązał tego problemu. Od lat nasi uczeni 
gromadzą :zibiory i opr:a~oowują je. Na podstawie 
opracowań tych zbiorów wydawane są 'poważne 
publikacje . 'łllaukowe, :Stan()Wiąlce mekiedy 
prredmioi zmnteresowa6 'lliCzony.ch .całego świa· 

- ta lub sporów 'llaulrowych. Zbiory te sta!oowią · 
cenne ddk:umeniy dla naszej nauki i kultury. . 
Posiadają ·one niekiedy ogromną wartość jalro 
materiał porów.na.wczy· do bieżących opi'acowań 
~y>ch d. pracoW!Ilików oo:u:lrowych im:nych kra
jów. · 

Są jednak: nieuporządkowane, ro.z.prosrone, 
niedostępne, a w wi~ości przypadków nawet 

· . ni~ wiemy, gdzie się .znajdują. Wiele z. ni.Oh m
ginęło i · zostało cmiszczoo.e pr.zez brak należy,.. 

· tej opieki i troski, brak magazynów mU2ea[
. nych i ui!'Z~dreń. CDrnz to dowiad~iemy się, że 

po pięć i więcej tysięcy cennych okaozów leży 
gdzieś na strychu bez należytego żabe7ł>i·eczenia. 
Naszym .praoownilkom naukowym oraz. cudw
ziemoom przyjeżdżającym . do nas i interesują
cym sj.ę konkretnymi materiałami i zbiorami, 

· znanymi z !Pu!blHmcji nauikowych, nie · rm::rżemy 
· dopomóc i wskazać m~ejsca, . gdzie mogliby się 
· z nimi zapo~Lnać. Poz.a tym Zbiory nasze w ol

brzymiej większ·ości nie były dóty;chczas gro.
rnadzone w sposób planowy. Posiadaj ą wiei e 
luk, np. stratygraficz.nych, -Lub nie wyczerpują 
pełnego inwenlta:rza fauny czy slcladnlków zł&
ża i przez to nie przedstawiają tej wartości nau- · 
kowej, jaikiej się od zbiorów porównawczyeh 
wymaga. Są w og.romn~ większości nienależy
cie qpracowane na:uk.OWQ. Jestt to bardzo powa· 
żny .proiblem i nie da się gpo rozwiązać w pełni 
w -ciągu roku czy dwu. · · · · 

. ·Pma pozni.eszczeniem dła now~ych ma.:. 
gazynów mużealnych i ich wypoaażeniem w grę 
wchodzi Uczba p.r.arowników · . naukowych na 
odpowiednim ;porziomie. 

Muzeum Zi:emi ptrzed kUku laty podję'ło pra
ce zarówno w zakresie szkolenia pra:cowniików 
naukowych, jak i po:rządko:wania zbiorów. 
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Gdybyśmy potrafili w Polsce należycie posta
wić problem naulkowych Z!biorów porówna.w· 
czych i mQIIl.Oogrnfkzno - ddkumenrtalnyc:b, było
by to :poważnym osiągnięciem .geologii polskiej. 
Stworeylibyśmy podstawy do szeregu syntez 
nau:kowycll i monografii, ułatwiJibyśmy :f zna· .· 
cznie przyspieszylibyśmy prace geologów · na 
wszysthleh odcinkach i ~blach, dając opar
cie naukowe do · . prac nauirowych bieżących, 
opracowań odWiertów, zestawień profirlów geo
logicznych i syntez patleogoograftczn.ych. W 'foku 
QPrnoow:ań zbiorów wyroslrul młod:7i jpracowni· 
cy tn:aukowi; plamowe szczegółowe studia i pra- · 
ce. kolektarSicie ~ iuki w naszej m.ajo- . 
mości ~ólm.ycll forma:cji · geologiC2mych, · 
inwentarza flory i fauny kopaLnej ~ złóż mi
neralnych. Jest to wiellcie dzieło o niept:Zemija
j:ącej wartości dła nas i :przyszłych ~oleń. 

Pisząc o zbiorach i dokumentach naukowych 
nie sposób pominąć tych materiałów, rktóre nie

. mał kaidego dnia wydobywane :lub odsłaniane 
są w kopalniach i kamieniołomach, w ·czasie ro-

. ·bót budciwłanych i innych. Przeważnie giną one 
dla na.'Uki bezpowr.otnie, grlyż brak dotychczas · 
należytej o.rg~i z.bieraclwa naulrowego ze 
st:rony muzeów, których rola i 21naczenie w ro
zwoju nauki i kultury pracy naukowej oraz 
wp·ływ na prace d'la bieżących potrzeb produk-

' cji nie są jeszcze należycle r~umiane i . doce
niane, w ~ ·odbija choćby na ich sytuacji ma-
terialne1- · · · 

Wypowiedzi w dy;skusji :na· IX PJenum 
świadczą, że sprawy te jednak dojrzały ·obecnie 
do właściwego rozWiązania. 

. . . . · . 

Jerzy Putrament bardzo słusznie powiedział: 
"Podniesieillie stopy życiowej musi zawierać 
tatkże i troskę o podniesd.enie kułtury :naszego 
narodu ... " * Hilary MilliC sfo~ułował to jesz
cze . .mocniej: . "Trzeba będzd.e wd:rorżyć ~ 
konanie ... że inwestycje na Ul"'J.ądzenia: socjalne 

. i kul1lw'a.1ne są 'tak samo w~ne jak wiel:k:ie pie
-ce, jak marieny, jak wa·loownie, jak fa:bryki sa· 
mochodów itd;" ** 

' . 
PraeoWJhicy M uz,eum Ziemi z radością i wia;

l"ą przyjmują te wypowiedzi i .ze swej strony . 
~głaszają gotowość położenia nacisku w planie 
prac na tematy szctególlllie ważne d1a gospo
darki i kultury narodowej. · 

Do· takich między innymi. należą niedocenia
ne dotychczas studia· z ~su historii nauk o 

· Ziemi, których łą.(:zność z. potrzebami życia go
~r<:zego zaczyna się · zarysowywać coraz. 
bardziej w zwi.ąmu z historią p.osz.u!kiwań gór
niczych oraz użytkow:imd:a 'kamienia w rzeźbie 
i ~budownict:W:ie. P~ukiwania i studia materia
łów zawartych w aTchiwach górniczych i · iln
nych obok wydobycia tego, co mamy najcen· 
ndej\Szego w :naszej nauce i kulturze, . - pozwolą 
na sporządzenie rejestru terenów i odmian su-

• Nowe Drogi. Nr 10 (52), str. 155. 
*"' Nowe Drogi. Nr. 10 (52), str. 141, 
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rowców, ~tóre były wykorzyst.yw.ane · gospo
darclo, a dziś są zapomniane, mimo że. mogłyby 
być może i :nadał · u.źytkowana . 

Drugim ważnym di1a gospodarki i :kułtury 
na!l"'dowej prolblem.em są organizowane obecnie 
na ter·eni.e Muzeum Ziemi studia z :zakresu 
użycia kamie-nia w budowni-ctwie i rzeźbie. .t e-

. steśmy w staroe zoo-gan:izować kompleksowe 
. opracowanie tego prfblem.u przy współu~e 

. historyków sztuki, z u~lędnieniem problemu 
sz:y:bkOŚ'Ci wietn~a rOOn.ych gatunków i od~ . 
mian kamienia natur.allnegk)· i zmian, jakim one 

.. podlegają:. Prace wstępne już wykazały, że jest · 
. t.o powamy problem ekoJ.'lOIIliczno-technicmy, 
którego rozst:4"zy.gnięcie zdecyduje, czy st;oso... 

. wać cios z kamienia:, czy płytową okładzinę i 
ja-kiej grubości (mamy już dowody, że po kiJku
dziesięciu łatach wyci.ęte z mannwu płyty nie- . 
odpowiedniej grubości ·wy·gina:ją się pod wła-

. snyrn .ciężarem). Studia wstępne wykazały !l'Ó
wnież szkodliwe w budownictwie skutki braku 
należytego qpram.wanJa. petrografircinego wszy
stki!C'h odmian kamienia występujących w 2lł.o
żu. Jedne z nich bowiem wietrzeją szybciej, in
ne wolniej. Jest t() wynd:k . wamy również z 
uwagi na me:todykę prac petrogr'alficmych w 
tym zakresie. Wskazuje on na ~ebę innego 
niż dotychczas podejścia. · Parów-nanie kosztów . · 
produkcji. z szybkością wietrmnda. pozwoili rów- · 
nież na włlaści.we ustawienie produkcji i obni-
żenie je j :l«J&tów. · 

Opracowanie ·in wenta~ :z:a'bytków :kamien" 
nych w Palsce da w ,praktyce~ . · . 

1) przegląd bogactWa kamieni i wskazania dla . 
· poszukiwań i eksploatacji ikamieni :na tere- · 
nie kraju; 

2) przegląd osiągnięć piastyCZ~Dsych i toohnicz.
·. nych tysiąclecia stnsowanlia kamienia w Pol

sce, które .miOŻe być wzorem i · podstawą 
twórczości współczesnej; . · · 

3) ualktywnienie opieki i kanse.rwacji klejno
tów naszej przesllłości stanowiących świet-
ną daku.mentację oo.srzej lrultucy. · . 

Opracowanie to . umożliwi . również upowsze
chnienie poprzez wystawy, . wyda.wructwa spe
cjaine i artystyczne dorobku naszej kultury, 
wiedzy o kamieniu i jego wartości plaStycznej . 
ora'Z tecłmiczlllej zarówno · wśród opra.oowników 
naukowych, jak technlicznych, służby · groJogi
cznej, przemysłu !kamieniarskiego i S2lE!'l"Okich 
rresz . społeczeństwa. : . 

Do głównych · problemów wysuwanych przez 
zespół pr.arowników Muzeuan Ziemi nałeżą ró-

. wnież studia nad wulkanizmem. Wulkany czyn
ne były na ob&l.arze PoJski w różnych epokach 
geologicmych. W związku z ich dział.alnością 
powstawaiły :tłom ikrusz.ców i wytryskiwały źró
dła minera.bne., czy.nne jeszcze ~· Problem 
ten, pxiobnie jak poprzednio wymienione, jest . 
tYJPOWYin przy'lclia.dem tematu dQe. . p!I"a.CC\Wli 
naukowej w muzeum. · 

Kamidt grzyb - Wiśnicz Nowy koło Boclmi 
. (fot. S. Mucha) · . · . 

~tkowame i . prowadą.one równoO.egle 
studia nad atl.asem struktur skał (m. in. j-edno 
zdjęcie ~użytkowane :zostało na wystawie Od• 
rod7.eni:a w M\.WmJin Narodowym) mają wame 
.macu.enie dla budown:i<:zy!Ch, ponieważ budo
wa wnętrza skały (struktu'I"a!) posiada zasadni
cze 21MCZenli.e przy kwalifikowaniu wartmcl 
użytkowej skały.' Za pomocą dużych opowtięk
szeń ,można śledzić również drogi i kierunkii 
przeobrażeń weWillętrnnych skał, po~nać i zro-

. zumieć ~likowane zj:aJW'iska twot'oZellia: się 
skał. Obmyślony i W)'l.lronany w Muzeum Zie!md 
specjallny aparat taik zwa!ny "makroglraf - Mu
zeum Ziemi'' pozwala n.a wykorłanie zdjęć na 
wysokim poziomie współczesnej techniki. Zdję.· 

· cia te mogą . służyć również do celów dyWlktv~ . 
C7ID.ych i pqpularp.acyjnych. . ' 

Z .grupy studiów .paJeobotanlicznych na szc.ze
góbną uwagę i poparcie· zasługują prace . nad 
florą ikopa:lną Tu:rowa, ;prowadzone w ramach 
podjętych studiów nad problemem II'Ozwoju ro-

. ślinności w Polsce w crórim.ych olk:resach gOOlogi
cznydl, któremu w przys:złości poświęoona bę-
dzie ~bna wystawa. · · ' 

Za.początkowatlle przed 2 laty · przez Muzeum 
Ziemi systematyczne gromadzenie ~bio~ów hie
roglifów z fliszu kaq:>eJOkiego, ich naukowe 
opracowanie w świetle dotychczasowych wy
ników i stwie'I"dzeni-a Ill!Cri>liwości występowa- . 
nia miklrofauny w&. :flli~u na wtórnym złożu na-

. biernją 'SZlCZegóJnego .znaczenia dla poszukiwań 
naftowych. . . . 
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Znaczenie planowego gromadzenia i syntety
cznych studiów falUn kopalnych· oraiZ tWottleruia · 
zbiorów porówna.wczY'Ch stratyg;r.afic7.nych i . 
inny-ch omówione .'lJOStałY. już wyżej . Jesteśmy · 
w szczęśliwej sytuacji, że będziemy mogli roz
winąć dość duży wachlarz ty.ch prac. . 

Celem maksymalnej o~zędnóści środków i 
wykorzystania rezeTw wewnętrznych uw.Wamy 
za barrlw piJne sparząd:1.errie rejestru {ce.ntraiJ.
nego katalogu) zbiorów znajdujących się w kra
ju. Poz.w.Qili ·to na stwO!l"ZEmie rn'Cjonałnego pla-

. nu rozm:i,esZJC~enia i wy:korzyętania tych zbio
rów ora-z na opracowanie .pl:a!nu daliszych prac 
kolek~ioh i naukowego opracowa!Ilia nagro-
madzonego materiału. · . 

Nie zdoła:liśmy dotychczas :postawić na nale
żytym poziomie ~prac w zakresie zabytków przy-

. rody nieożywionej mimo . uświadomienia sO'bie 
wagi teg;o zagadnienia, o l{rt;órym Lenin w 1919 
r. 'pow:iedrua!ł: "Ochrona przyrody ma zn.iłczenie 
dla callego ~państwa, przywiązuję do . niej ol
hrzymią wagę. Niechże więc ·będ:me uważana za 
potrzebę państwową i oceniona miarą spraw o 
ZnaJCzemu ogóLnopaństwowym''. 

Do zabytków przyrody nieożywi:on·ej za.iliczane 
s:ą formy wyj·ątkowo piękne i wyją1lkowo c:ha
rakterysty-c2Jll€i· jako tlustracj.e · pewnego typu 
zjawisk :zachodzących w pnyrod:z.ie ora:z ważne 
pod w7lgJęden1 naukowym. Mureum Ziemi włą
czyło je do tprognamu muzealnictwa. 

Sprawa za..bytkó.w jest ~prawą nauki, dydak
tyki, wychoorania człowieka pod względem 1.-ul
tur.a,Jlnym i związania go z ziemią ojczystą. Zro
biliśmy jesicze bardzo mało w tym zak!resie. 

Inw€\Stycje w okręg~ch · białostockim, lubel- · 
skim i na linnYJch zaniEidibanych dotychczas pod 
względelll go~spoda:rczym terenach nakładają 
obowiązek zwróce~ uw-agi na działy -grologi
czne mu:zJeÓw regioilalnych. Ludzie, którzy . 
dzięki muzeum zrozumieją zasadalicze pr.oble
my, będą inaczej pracować i rozwijać inicjaty
w~ twórczą, a jednocześnrie mogą się powa:żniie 
przyczytnić do mbezpieczenia i zachowania dla 
nauki tych wartości, llctóre w toku ich pracy zo-

. staną ujawnione. 
Niewystarcza:jący był dotychczas .zakres &ia

łalności wystawowej Muzeum Ziemi. Wystawy 
są jedną z najpoważniejszych forni upowsze
chniania wi€dzy i kultuTy. Koni,eczne jest po
zyskaJnie na terenie Wars:zawy lOlkailu na wy
sta.wy chocia.Zby w postaci jednego lub dwóch 

· . baraków tego typu, jaki pooiada Muzęurn Kurl
tur Ludowych w Młocina.ch. Na lokal crekają: 
wystawa bur.sztyniair.ska, wystawa surowców 
kamiemarskich (łącznie z tecłmiką ołxóbki b
mienia i ilust.oocją u.życia kamienia w budow
nictwie z-abytkowym i odbudowie Warszawy) i 

Rozgwiazda (dewon) . Mitzeum Ziemi - Warszawa · 
(fot. Józefa Bułhak i W. Kozińsl<i ) 

inne np. wy.stawa z zakresu historii rorzwoju 
naulk geologicznych w Polsce. 

W <>bec.nym gmachu nie ma miejsca na maga
z~y murzeail.ne 1Jbior&w naulk:owyoh porównaw
czych, magaczyny dU"bletów i .zbio:rów wymien
n.Y'Ch i dy.d.Jafktycznych, na· zorgacizo~ani:e dal
SZY'Ch iri.ealbędnych w nowoczesnym muzeum 
pracowni naukowych i cpomocniczych (graficz
nych, model.a:rskix:h itp.). Wymaga rów:ni.eż :roz
srer-z:enia pr.a:oownia fotografi.cmlia o podstawo
wym znaczeniu dla kaiżdego nowocze\Silego mu
reum. Praoownia zaś fotografiocZilla. Mu:zeum 
Ziemi zasługuje na szczególną qpiekę, . gdyż 
~ęki stałemu poszu.lci.waciu i pogłębianiu me
tod i tec'h!niki pracy doszła do llliajłepszych dziś 
w Polsce wy:nlik.ów w zakresie fotografii nau
kowych obiektów ,goologi.Jczn)'lch -(minerały, 
skamieniałości itd.). Dzięki temu stać nas już 
dziś Qla przygotowanie at:lasów naulkowych i 
wydawnictw iJ.ustrowanych na . dobrym pmio· 
mie, do wydawniCitw a.rtyątycznych włącznie, 
o tematy,ce geologicznej. ' . 

Nie .spos& wycze11Pa-ć w jednym artykule 
wszystkich ~adn.ień. Podane tu zostały jedy
nde ogólne kierunki i przyjkłady pracy oraz na
sze możliwości. 
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